
„Standardy ochrony małoletnich wdrożone po ludzku” 

 

Kontekst (typowy klub): nieduży klub sportowy z 6–10 grupami treningowymi, trenerami 
na umowach cywilnoprawnych i wolontariuszami. Do tej pory „bezpieczeństwo dzieci” 
było raczej intuicyjne (zasady „zdrowego rozsądku”), a dokumenty – jeśli w ogóle – 
skopiowane z internetu i nieużywane w praktyce. 

W punkcie wyjścia klub zrozumiał dwie rzeczy: 

1. standardy są obowiązkowe dla podmiotów prowadzących działalność sportową z 
udziałem małoletnich (okres przejściowy wprowadzający obowiązek skończył się 
15.08.2024 r.) 

2. standardy mają działać w realnym życiu (na sali/boisku, na wyjazdach), a nie tylko 
„leżeć w segregatorze”. 

 

Co zrobili „po ludzku” (bez korpomowy i bez straszenia) 

1) Minimum formalne, ale sensowne 

Zarząd przyjął jedną, spójną paczkę dokumentów (w praktyce 10–15 stron + załączniki), 
zamiast 40-stronicowego „kombajnu”: 

• Standardy (wersja pełna) – dla trenerów i osób funkcyjnych: role, procedura 
reagowania, dokumentowanie, zasady relacji, wizerunek/dane, kanały zgłoszeń. 
(Wzorcowo takie obszary są w gotowych standardach publikowanych dla 
placówek – klub wziął strukturę i uprościł język). 

• Wersja skrócona 2 strony – „co wolno / czego nie wolno / co robić, gdy coś 
niepokoi” (dla każdego trenera i wolontariusza). 

• Karta interwencji / notatka służbowa – jedna strona, żeby reagowanie nie 
kończyło się na „pogadaliśmy”. 

• Zarządzenie o wyznaczeniu koordynatora (osoba pierwszego kontaktu, 
zastępstwo, telefon i mail służbowy). 

Klucz „po ludzku”: dokumenty napisane językiem klubowym (trening, szatnia, wyjazd, 
turniej), a nie językiem urzędowym. 

 

2) Bezpieczna rekrutacja i weryfikacje – prosto, konsekwentnie 

Klub uporządkował dopuszczanie osób do pracy z dziećmi: 



• weryfikacja w KRK oraz w Rejestrze Sprawców Przestępstw na tle Seksualnym 
– przed dopuszczeniem do zajęć; 

• przechowywanie wydruków/zaświadczeń w dokumentacji. 

„Po ludzku” wdrożone: zrobili checklistę „pierwszy dzień trenera w klubie” (KRK/RSPTS 
→ szkolenie → podpis oświadczeń → dostęp do grup/komunikatorów). 

 

3) Szkolenie, które trenerzy faktycznie zapamiętali 

Zamiast szkolenia „2 godziny czytania ustawy”: 

• 90 minut warsztatu na przykładach z boiska (kontakt fizyczny w sporcie, szatnia, 
zdjęcia, transport, komunikatory, sytuacje 1:1), 

• 10-minutowy test/quiz + podpis „zapoznałem/am się i stosuję”, 

• mikroszkolenie onboardingowe 20 minut dla nowych osób (w każdej chwili do 
powtórzenia). 

Materiały na szkolenie klub oparł o gotowe elementy (np. role koordynatora, szkolenia 
personelu, komunikacja z rodzicami, reagowanie na incydenty – to wszystko jest typowo 
wskazywane jako element standardów). 

 

4) Komunikacja z rodzicami: „wiemy, co robimy i dlaczego” 

Klub wyszedł z założenia, że brak informacji rodzi plotki i napięcie. Zrobili trzy proste 
rzeczy: 

1. Krótki komunikat do rodziców: po co standardy, do kogo się zgłaszać, jak klub 
chroni dzieci i dane/wizerunek. 

2. Spotkanie 20 minut na początku sezonu: 5 zasad + Q&A. 

3. Stała zakładka na stronie: standardy (PDF), wersja skrócona, kontakt do 
koordynatora, zasady zdjęć/mediów. 

To jest spójne z logiką standardów: transparentność i jasne protokoły komunikacji z 
rodzicami/opiekunami. 

 

5) Procedura reagowania: jedna ścieżka, bez „śledztw” w klubie 

Największy praktyczny problem w klubach to reakcja na „dziwne sygnały”. Klub wdrożył 
prostą ścieżkę 4 kroków: 



1. Zabezpiecz dziecko tu i teraz (odsuń od sytuacji/osoby, zapewnij opiekę drugiej 
osoby). 

2. Zgłoś do koordynatora (zastępstwo, jeśli koordynator niedostępny). 

3. Zapisz fakty (kiedy, gdzie, co powiedziane/zaobserwowane – bez interpretacji). 

4. Decyzja o dalszych krokach (w zależności od sytuacji: kontakt z 
rodzicem/opiekunem, instytucje właściwe, wsparcie psychologiczne; klub nie 
prowadzi „przesłuchań”, tylko działa proceduralnie). 

Standardy co do zasady wymagają procedury interwencji, kanałów zgłaszania, zasad 
dokumentowania i ochrony danych. 

„Po ludzku”: trener wie, co robić w 3 minuty, a koordynator ma gotową kartę interwencji. 

 

6) Aktualizacje i „życie po wdrożeniu” 

Klub przyjął rytm: 

• przegląd standardów min. raz na 2 lata i pisemna notatka z wnioskami, 

• szybka aktualizacja po incydencie (jeśli coś nie zadziałało) oraz po zmianach 
przepisów. 

W praktyce: raz w roku 30-minutowe spotkanie zarządu + koordynatora + 2 trenerów („co 
działa / co poprawić”), a co 2 lata formalny przegląd. 

 

Efekt (mierzalny i „miękki”) 

• 100% trenerów i wolontariuszy przeszkolonych i podpisanych, 

• rodzice wiedzą, do kogo pisać i co się stanie po zgłoszeniu, 

• klub ma spójność: to samo na treningu, meczu, wyjeździe i w social mediach, 

• mniejsze ryzyko chaosu organizacyjnego i wizerunkowego w razie sytuacji trudnej. 

 

  



Krótkie Q&A 

1) Co jest absolutnym minimum, żeby nie było „papieru dla papieru”? 

Koordynator + wersja skrócona 2 strony dla kadry + prosta procedura reagowania + karta 
interwencji + realne szkolenie (warsztat). Bez tego standardy są martwe. 

2) Czy musimy szkolić wszystkich, także wolontariuszy i osoby „pomocnicze”? 

Tak – każda osoba dopuszczona do działań z małoletnimi powinna znać zasady i 
procedurę, a klub powinien umieć wykazać przygotowanie personelu. 

3) Jak to komunikować rodzicom, żeby nie brzmiało jak „w klubie jest 
niebezpiecznie”? 

Językiem jakości: „standardy = jasne zasady, ochrona dzieci i trenerów, przewidywalna 
reakcja, transparentność”. Krótko, konkretnie, z kontaktem do koordynatora. 

4) Co robi trener, gdy ma „złe przeczucie”, ale nie ma dowodów? 

Nie prowadzi dochodzenia. Zgłasza do koordynatora i zapisuje fakty (co widział/słyszał, 
kiedy). Dalej działa procedura – klub ma jedną ścieżkę, a nie improwizację. 

5) Jak pogodzić dokumentowanie zdarzeń z RODO? 

Minimalizacja: zapisuj tylko to, co niezbędne (fakty), ogranicz dostęp do dokumentów, 
przechowuj bezpiecznie, nie rozsyłaj „po grupach”. Standardy wprost przewidują zasady 
ochrony danych i bezpieczne przechowywanie dokumentacji. 

6) Czy naprawdę trzeba robić przegląd standardów co 2 lata? 

Tak – to jest wymóg dobrej organizacji i jest wskazywany jako obowiązek oceny co 
najmniej raz na dwa lata (z pisemnym udokumentowaniem wniosków). 

7) Jak wdrożyć standardy bez konfliktu „trener–rodzic”? 

Ustalcie z góry zasady komunikacji (kanały, godziny, granice), zasady zdjęć i kontaktów 
1:1. Standardy chronią obie strony: dziecko i kadrę – to warto podkreślać. 


